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Rok III. 


Wydanie poran 


Kraków-Podgórze, sobota 21 października 1905. 


Nr 283 


NOWI 


DLA WSZYSTKICH 


"REDAKGYA | ADMINISTRACYA, 
ulica Zacisze |. 7 (obok gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512. 


„Nowiny“ wychodzą codzienn 
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PRENUMERATA 


N 


m nomena do dom: 


Prenumerata sa 


6 halerzy. 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


I Podgórzu miesięcznie K. 140 
laon sią Sm kalarzy. 
Na prowincyi miesięcznie K. 1:60 


zizi SI Ha Ok 00 4 


tor naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


— (ena numeru 3 centy W poniedziałki i dni poświąteczne 2 ganty. 


=== OGŁOSZENIA ===sz 
xa wierm patita 10hbal, sa każdy 
następny ras 19 hal, drobna 
ogłoszenia po 4 kal. od wyraza 
(minimam 60 hal.). Nadesłana 
m wiersz połitowy 50 hal., ape- 
dy na kaśdej stronia pa 1 bor. 
Inzeraty prowadzi w swam m- 
reądzia p. Maryan Hiapczya 
(administr. „Kowia”, Zacieze Th 
od 8—1 w poł. i ed $_5 popek. 


Nn Lwów układ i akapadyaya 
Agenoya Sokolowskiega 
— Pasat Hoaamana £. — 


w Krakowia 


Wisczacnu umie. wisromazme | users piw 
rałaksyn — (TULMI ON 51 — së padażny f maa da 
zodisg ú wieczorem. — Rękapiańw mbo mwraaa złą. 


ZKRAJU. 


Tarnów 19 października. (Posiedzenie 
wydziału Tow. literackiego im. A. Mickie- 
wicza. — Wybory do komisyi podatkowej, 
— Teatr Mielewskiego. — Odcżyt Staffa). 

Na posiedzeniu wydziału Tow, literackiego 
im. A. Mickiewicza pod przew. prezeea dyr. 
Zawilińakiego zdawał sprawę prezes lwow- 
skiego Tow. dr German o stanie Tow. po 
zatargn, powstałym po wydaniu kniążki prof. 
Tretiaka „O Słowackim*. Mówca zaznacza, 
że zatarg ten zostanie w drodze pokojowej 
usunięty, a to podczas uroczystości Rejow 


skiej w Akademii, gdyż wydział postanowił 
wziąć udział w obchodzie Rejowakim, by za- 
znaczyć, że dążeniem Tow. jest utrzymanie 
stosunków z wybitnymi literatami i nozony 
mi i z Akademią, Stan Tow. po czerwcowej 
gecesyi jest pomyślny; ubyło członków 15, 
przybyło 67. —- Mówca imieniem lwowskiej 
macierzy zaprasza taroowakia Koło do wzię- 
cia udziała w uroczystości Rejowskiej i dzię 
kuje tarnowakiemu zarządowi za urządzanie 
literackich aobótek, ońwiadozając, że inne min- 
ata prawincyonalne oświadczyły w tej mierze 
gotowość. 

Dziś odbyły się wybory do komiayi pow- 
szechnego podatku zarobkowego III. i IV. 
klany. 

W IIL klasie na 169 uprawnionych gło 
sawało tylko 11 (11). — Wybrany p.: Ja. 
linsa Silbiger, jako zastępca Joel Spiegel. 

W tej samej klasie dla powiatu wybrany 
Jaka członek Mojżesz Keh z Tuchowa, a na 
na zastępcę Wincenty Laską z Tuchowa, 

W IV klaaie na uprawnionych 1628 głe 
sowało 591, Wybrany L. Leser 404 glosa- 
mi, Hirach Tiach 402 głosami; następną Igna 
ey H¿elšsder 857 głosami. 

W IV klasie dla powiatu na 28 nprawnio- 
nych głosowało 21. Wybrany jako członek 
Dawid Kohune; zastępca Leiser Salomon z 
Tuchowa. 

W tych dniach przybywa do nam na sze- 
reg występów trupa artystów dramatycznych 
Mielewakiego i Morskiej. Pierwsze przedsta- 
wienia: „Bobótki* Sndermana. 

Odczyt poety Leopolda Staffa odbędzie się 
dopiero w przyszłym miesiącu. 

Nowy Sącz, 29 października. (Artysta 
dram. o kradzież przed sądem. Wybory do 
Rady państwa). 

Wędrowny „artysta dram. G. który tułał 
mię z trupami Zawadzkiego, Piaseckiej i Pi- 
larskiego po prowincyi, został za kradzież 
peruk akazany przez sąd w Nowym Sączu 
ma 6 tygodni więzienia. Biedak tłómaczył 
się nędzą. 


negdajszem zgromadzeniu uchwalę, zaprosić 
posła do sejmu adw. dra Łazarskiego, aby 
przy przyszłych wyborach do Rady państwa 
postawił swoją kandydaturę na posła z miaat 
Biała- Wieliczka: Nowy Sącz w miejsca dotych- 
czasowego posła, wiedeńskiego adwokata dra 
Bindera, Wyborcy z miast Białej i Wieliczki 
synpatyzują z adw. drem Łazarskim, jako 
awym rzecznikiem w sejmie i oddadzą mu 
swe glosy, a większa część wyborców z N. 
Sącza pójdzie za ich głosami, zarzucając dr. 
Binderowi, że dotąd nie dla Nowego Sącza 
nie uczynił i wogóle z krajem nie ma lą- 
czności Wyborcy zarzucają nadto posłowi 
adw. drowi Binderowi, że obawiając aig roz- 
wiązania Rady państwa, zgłosił się ze apra- 
wozdaniam dopiero po 6 latach, przez które 
wcale nia dał o sobie znaku życiu. 
Zniesienie wyborów III, II i I koła wy- 
borezego do rady wyznaniowej żydowskiej 
w Nowym Sączu i okolicznych miasteczkach, 


lak ucztują „króle kolejowi". (Patro ; 


Tutejai wyborcy w porozumienin z wy- 
borcami z Wieliczki i Bialej powsięli na o- 


Józef Miassar 
w Krakowie, ul. Floryańska 15 Towar 


poleca na 


her i zimę 


Nowości 5 
ontekcyi dziecięcej tła panienek do lat 16, dia chiepców do lat 14 
deborowy. 


przyczyniło się także do tego, że poseł Bin- 
der, którego tu prawie wszyscy zacofani ży- 
dzi wybierali, nie może już rgoła liczyć na 
większość przy wyborach. 

Z Jasła piszą nam: (Wybory) Agitacya 
wyborcza joù w pełni rozwoju. Konserwaty- 
koi pp. Steinhauser, Metzger i inni ntworzyli 
ñami zwój komitet, agitując za ks. Paatoram. 
Demokraci są tem Ramozwańczem wystąpie- 
niem oburzeni i chcą wybrać legalny komi- 
tet, który się porozamie z legalnie wybra- 
nymi na dniu 18 bm. w Gorlicach członka- 
mi komitetu, ońwiadczając się za kandyda- 
turą dra Józefa Baranowskiego, 

Lista wyborcza jest kle ułożona w Jańle, 
Kobiet nie dopuszczono do głosowania, 
brak nauczycielek; dla mas spadkowych, 
inatytncyi, banku Wojtyszkiewieza, banko 
Brandateittera, kolei pańatwowej brak na- 
uwisk na liścia wyborazej. 
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„Ze świata: Kronika ilustrowana“). 


w welnie, jedwabiu, fanstacć 
| barchanach oraz 


Ceny umiarkowam 


Zjazd kobiet połstich. 


Kraków 20 października. 


Dzisiaj o godzinie 9 odbyło się w sali 
rady miejskiej «twarcię „zjazdu kobiet pol- 
skich*. Na zjazd przybylo okcło 150 ucze- 
stniczek, także z Królestwa Polskiego I z Po 
znańskiego, wyłącznie prawie należących 
do stronnictwa socyalno demokratycznego 
Zagaila wiee p. Marya Turzy ma, re 
daktorka tutejszego „Nowego Słowa”. 

Dowodem potrzehy zjazdu — » mówiła 
p. Turzyma — jest bardzo liczne dzisiej- 
sze zgromadzenie kobiet z całej Polski. — 
Ziazd, kłóry byl potrzebą chwili, ma na 
clu obm?ślenia wspólnej solidurnej akvyi 
dla wywalczenia praw kobietom. 

Przewodniczącemi wybrano panie: Rei n 
schmidt- Kuczalską z Królestwa Pol 
skiego, Zolię Tuladzieckę z Poznań 
skiego i drą Zofię Daszyńską-Go 
lińską z Krakowa, nieobecną na poesie- 
dzeniu. Wybrano również 4 sekretarki. 
Po odczytaniu regulaminu zjazdu na wnio 
sek p. Bujwidol ej postanowiono za 
niechać posiedzeń sekcyjnych, a odbyć tyl 
ko cztery posiedzenia plenarne, poświęca 
ne kolejno sprawom politycznym, wycho- 
wawczym, ekonomicznym i obyczajowym. 

Pierwsza przemawiała pani dr Estera 
Golde, redaktorka pisma so: yalistyezne- 
go (znana szerzej u nas 7e swojej sgitacyi 
przeciw posłowi Kofantemu) w Katawi 
cach, na lemat „Zadania chwili obecnej“. 
Mówczyni podniosła na wstępie, że prasa 
wsteczna nazwała obecny zjazd „sabatem 
na który zjechały eię czarownice", „Bądź 
my więc czarownicami — wyczarujmy myśl 
wolną* mówiła p. Golde. — Prasa nie 
odmawia zjnzdowi prawa obywatelstwa, 
lecz tylko obawia się by nie było na nim 
socyalizmu. 

Następnie omawiała mówcezyni upośle- 
dzenia kobiet pod wzgledem prawa wy- 
borczego i wzywała do stworzenia orga 
nizucyt kobiet, kłóraby miała na celu wy- 
walezenie kobietom praw politycznych. 

Walka o prawa lylko wtedy może być 
pomyślną, gdy organizacya kobiet oprza 
się na partyi sozyalno-demokratycznej. 


Nasiępnie przemawiała p. ka Mosz - 
ezeúñgka, która wnicsła następującą 
giromnką rezolucyę w imieniu trzech zabo- 
rów : 

T, Kobiety w zaborze rosyjskim zobo- 
wiązują się do współdzinłania w walce o 
obalenie caratu i zdobycie dla Królestwa 
Pulskiego zupełnej autonomii politycznej, 
ubezpieczonej i uchwalonej przez Sejm w 
Warszawie, a opartej na powszechnem, 
bezpośredniem, tajnem i równem prawie 
glosowania bez różnicy plri. 

TI. Kobiety polskie w vahorze austrya- 
ckim zobowiązują się do czynnego popar- 
cia agitacyj, zmnierzającej do obalenia sy- 
stema kuryi wyborczych da Sejmu i wpro- 
wadzenia zaznaczonego wyżej prawa gło: 
sowania, oraz zobowiązują się do popie- 
rania akcyi, któraby rozszerzała i uzupeł: 
niała autonomię galicyjską w kierunku jak 
największej prawno-państwowej odrębności. 

IL. Kobiety w zaborze pruskim zobo- 
wiązują się do rozbudzenia w swem apo- 
łeczeństwie świadomości celów t znaczenia 
d isiejszych ruchów narodowych. 

Trzecia z rzędu przemawiała p. Rein- 
schmidt-Kuczalska nad tą polity- 
czną sprawą że stanowiska feministycz- 
nego. 

Po tych trzech przemówieniach, które 
zebrane przyjęły hucznymi oklaskami, | oz- 
winęła się dyskusya. — Rezolucyę pani 
Moszczeńskiej 150 starszych i młodszych 
kobiet przyjęło z niesłychanym zapałem. 
-———a 


Tragedya dwu piękności. 
Dwie romansowe siostry kazały się za- 
strzel ó kachankowi. 


(Korespondencya własna , Nowin*) 
Berlin, 18 października. 


Piszą nam : 

Dramat wstrząsający i niezwykle dziwny 
zdarzył się dnia 17 bm. w Brunświku 

Uczeń bankowy, a zarazem utalentowa- 
ny muzyk i literat, klóry napisał kilka 
sztuk dramatycznych, 18 lelni Korol Brun- 
ke, zastrzelił dwie córki kupca tamtejszego, 
Hnarsa, poczem oddał się w ręce palicyi. 


sówny, młode, piękne dziewczęta. poszuki 
wały nauczyciela gry na fortepianie. Do 
wiedział się o tom Brunke, przedstawił 
się ich rodzicom i był przyjęty jako nau- 
czyciel. Niebawem pomiędzy nim a mło- 
dszą z dziewczat. 90-letnia Martą, zawią- 
zał się storunek miłosny, beznadziejny ze 
względu na młodość i ubóstwa Brunkiego. 
Starzy Haarsowie nie chcieli słyszeć a 
związku córki z mładym nauczycielern. = 
Mlody Brunke był tem zrozpaczony, a nie- 
powodzenie jego sztuk, zwracanych mu 
przez dyrekcye teatrów, powiększała jaga 
rozstrój nerwowy. Ostatecznie para zako- 
chana postanowiła odebrać sobie życie. 
Marta zwierzyła się z lem siostrze. Trzeba 
nieszczęścia, że w tym samym czasie Alma 
otrzymała od narzaczonego, przebywające- 
go w Rosyi. zawiadomienie, że zrywa mał 
żeństwo. Zrozpaczona tem, postanowiła 
zakończyć życie razem z siostrą i jej ko- 
chankiem. 

Już poprzedniej soboty straszny czyn 
miał się spełnić: Brunke miał zastrzelić 
najpierw obie siostry, a potem siebie. — 
Wszyscy troja zjedli obiad w eleganckiej 
restauracyi, wieczoram byli na przedsta- 
wieniu w „Varieté“, pili szampana i na- 
brali takiega humoru, że odłożyli spełnie- 
nie samobójstwa do wtorku. 

Otrzymawszy od sióstr 40 marek Brun- 
ke kupił piękny rewolwer amerykański. 
Q godz. 8 wieczór Alma i Marta zjawiły 
się w jego mieszkaniu, skąd trójca udała 
się dorożką do mieszkania Haarsów. Tam 
panny, pozdejmowawszy gorsety, przebra- 
ly się w bisłe bluzki i czarne sukienki, a 
następnie powróciły da mieszkania nau- 
czyciela, gdzie nie było nikogo, Brunke 
bowiem matkę wdowę wypraw do tea- 
tru. Wypiło dwie butelki wina szampań- 
skiego, panny ułożyły się na dwóch obok 
stojących sofach, a Brunke z rewolwerem 
w ręku stanął pomiędzy niemi; zanim je- 
dnak przystąpił do dzieła, na żądanie Al- 
my, musiał wystrzelić w ścianę, ahy prze- 
konać się, czy broń dobrze działa. 

Istotnie, rewolwer działał znakomicie. 
Wówczas Brunke podszedł najpierw do 
kochanki i dwoma wystrzałami w serce 
zabił ją na miejscu. Alma, uniesiona na 


Przed pół rokiem Alma i Marta Haar- jłokciu, przyglądała się temu z zajęciem; 


I 


Z TEATRU. 
(„Lekkomyślna siostra", komedya W. Pa 
rzyńskiego. — Debiuty). 


Wznowienie tej satyryczna - eynicztej 
komedyi (a raczej farsy) było prawdziwą 
premierą, ho główna role ujrzeliśmy w no- 
wej, wielce interesującej obsadzie. „Lek- 
komyślua siostra“ już za poprzedniej dy 
rekcyi była doskonale odegrarą, miała ze- 
spół bez zurzutu. Obecnie w roli Heleny 
Topolnickiej, którą w Krakowie kreowała 
pni Rutkowska, ujrzeliśmy panią Irenę 
Solską. Tę typową — wedle satyrycznej 
intencyi uutora — warszawsky  kobietkę 
salonową, z jej płytkością i nielogiczno- 
ścią, a jej histeryą, z jej pociągiem da za- 
bawy 1 użycia — odegrała pani Solska 
z przedziwną naturalnością i wdzię- 
kiem. Artystka posiada w całej pełni 
rzadki kunszt salonowego dyalogu. 
W dykcyi jej nie było nie deklamacyj, w 
ruchach nie sztuczności. Umiejętna pro- 
stota wyrazu nadawały grze pni Solskiej 
cechy wielkiej prawdy życiowej. Trudnoby 
sobie wyobrazić lepsze uplastycznienie taj 
warszawskiej kocicy, od kreacyi pani Sul- 
skiej. 


Wykborną jej partnerką byla pni Ordon, 
która gra lekkomyślną siostrę. Talent pni 
Ordon roxwinął się tak bujnie, artystka 
nabrała takiej maestryi w scenicznym wy- 
razie uczuć, a wygląda tak uroczo, że 
wzrusza i podbija wdziękiem. Pan Zelwe- 


rowicz i pan Sobiesław. który za swe do- 
skonale! odtworzenie elegancko- szuhrnwega 
kochanka Heleny zebrał przy otwartej 
scenie htuczne oklaski, tworzyli z panią 
Sclską i panią Ordon kwartet, doskonale 
zespolony. 

Pozostale dwie role widzieliśmy w no- 
wej obsadzie. W roli Ady, pysznie przez 
autora naszkitawanym typie, panny, Żyją- 
cej z mamą w zaciszu damowem, dabiu- 
towała (po pannie Sulimie) na naszej sce- 
nie panna Janina Kośmierska. Panna K, 
posiada już dość znaczną rutyną. jako ar- 
tystka sceny łódzkiej, gdzie także grała 
rolę Ady; w grze jej czuć temperament 
sceniczny, co pomyślnie wróży o dalszym 
rozwoju jej tałentu i widać bylą usilną 
staranność w opracowaniu szczegółów, 
która jednak nie zawsze trynmfowała nad 
trudnościami zadania. Bo rala Ady jest 
hardza trudną. Jest ta rola komiczna, 


częcej; zarazem rola czysto konwersacyjna, 


wymagająca naiwności i subtelności jaa, | 


wymagająca wielkiej umiejętności dykcyi, 
aby była zarazem i komiczną i naturalną. 
Pna Kaśmierska posiada dobre warunki 
zewnętrzne; zręczna figura, wyraziste spoj- 
rzenie, głos miły, W roli Ady szablonowy 
trochę uśmiech nie schpdził z jej twarzy; 
tłomaczy się to zapewne zbytnią chęcią gra- 
nia; w ruchach była niepewna i sztywna. 
Suknia, niezbyt dobrze skrojana i uczesa- 
mie nieco za niskie, nie pozwalały debiu- 
tantce przedstawić się tak korzystnie, jak- 
by mogła. 

Pan Kosiński, który (po Mielewskim) 
grai Janka, jest wcale dobrym aktorem, 
który umie już nie mało, Warunki jego 
zewnętrzne, postawa zbyt przysadzista, u- 
trudniają mu poniekąd powodzenie. 

W roli Janka brakło mu niezbędnego 
humoru. Humor, który dodaje lekkości i 
sympatycznegn ciepła — konieczny jest w 
roli Janka lekkoducha, który mimo swega 
cynizmu nie jest wstrętny. Pan Kosiński 
zaś nadał swej kreacyi zbyt ponury, zgry- 
żliwy charakter, zakłócając poniekąd dyso- 
nansem salonową harmonię warszawskiej 
rodzinki. 

Ludwik Saczepański. 


ASTEFAN PORĘBSKI i Ska 
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dy zaś Brunke zwrócił się do niej, poła-, 


B 
żyła się spokojnie na wznak, a po chwili. 
ugodzona również dwoma strzałami w fer- 
ce, żyć przestała. 

Brunke jednak, zamiast przyłożyć wów- 
czas broń do własnej skroni, ujrzawszy 
trupy sióstr, tak się przeraził swego czy- 
nu, że wybiegł z mieszkania i, po calo- 
nocnem błądzeniu po ulicach miasta, rano 
oddzł się w ręce policyi. 

Jak się następnie okazało, miadzieniec 
jest również winien kradzieży 1000 marek 
z kasy pryncypala. 


— = „NE TER 


Pałac szacha w Teheranie. 


Mamalik-i-mahruseh-iran, tj. cesarstwo 
perskie ujrzało nareszcie swego władzę, 
który niedawno powrócił z Europy. Opu- 
stoszała przez kilka miesięcy rezydentya 
Muzaffer-ed'dina w Teheranie znowu się 
ożywiła i zajaśniała blaskiem „króla kró 
lw". 

W czasie podróży zagranicznej szacha 
zwiedził jego pałac znany podróżnik fran 
cuski, Claude Anet, klóry tymi dniami w 
sposób barwny, ciętem piórem opisał w 
„Temps* awe wrażenia, 

Pałac szacha — pisze Anet — wzbu- 
dził podziw u niejednegu z tych, którzy 
bnwili w Persyi; mnie on bynajmniej nie 
z:chwycił. Kto nie zna bliżej Persyi, mógł- 
by sobie wyobrazić, że egzotyczny włudea 
zamieszkuje w swej stolicy przepyszny za 
mek w stylu oryentalnym Tymczasem pa- 
lac padyszacha zbudowany jest według 
pokroju europejskiego, ale w stylu ze wszy- 
stkich najniesmaczniejszym, Znane są w 
świecie przedziwnie piękne wylwory sztu- 
ki perskiej: dywany perskie, jedwabie, per- 
ły, miniatury itd. W domu szacha niczego 
podobnego się nie widzi, 

W teherańskiem muzeum cesarskiem o 
glądać można pod szklanymi kloszami pa- 
ryskie wachlarze bazarowe z papieru, Aby 
zaś nikt nie miał wątpliwoś:i co do ceny, 
jest przy wachlarzu karleczka z napisem: 
4065 francs Obok leży zwierciadło ręczne 
2a 3.35 fr. Prawdą jest, że w pałacn Ma 
zwffr ed dina znajduje się słynny tron pa- 


MAURYCY LEVEL. 


„ALIBT 


(Ze śledztwa sądowego) 


Sędzia śledczy nerwowym gieatem bę- 
bni} marsza po stale — zamyślony. 

Ten oskarżony ma rzeczywiście odpo- 
wiedź na wszystko. Najbardziej nieprze 
parte argumenty zwalcza kilkoma słowy, 
grzecznemi i umiarkowanemi. Nie nudzi 
daremnemi i niebezpiecznemi, wielomó v- 
nemi zapewnieniami o swej niewinności ; 
mówi właśnie tyle ile potrzeba, chłodno, 
ze spokojnym uśmiechem. Robi wrażenie 
fechtmistrza parującego uderzenie ruchem 
krótkim i suchym i powracającego potem 
do poprawnej pożycyi początkowej, 

Ale cóż robić, Irzeba dalej pełnić nie- 
wdzięczne rzemiosło. 

— Nie zaprzecza pan jedaak, że był 
pan wlajemniczony dokladnie w porządki 
wewnętrzne domu handlowego ? 

— Nigdy lego nie ukrywalem, panie 
sędzió, 

— Urzędnicy wychodzili z biura o ós- 
mej wieczorem; stróże nocni przychodzili 
dopiero o trzy na dziewiąją. Przez trzy 
kwadranse więć kasa pozostawała bez do- 
zoru. Nie mógł pan nie wiedzieć o tym 
szczególe. 


wama Magazyn mebli: 


wi. Atoli ten tron nigdy nie był w Delhi 
i wiclki moguł nigdy na nim nie zasiadał. | 
Tron ten niema jeszcze 100 lut, a był, 
sporządzony w lspaban. Kiedyś zdobiły ga, 
prawdziwe klejnoty; z czasem drogie ka | 
mienie zastąpiono szlanaemi imitacyami. 
W muzeum znajduje się też sporo porce 
lany sewrskiej i innej. Są to dary, któ 
rych monarchowie w roztropny sposób po 
zbyli się na rzecz ich niewybrednego w 
guście kolegi, 

Godzinami włóczono nas po sałach, w 


„których nagromadzono wielkie masy tan- 


detnej lichoty. Są też i obrazy. Ale jakie 
obrazy! Obok płócien nędzne oleodruki. 
Przy udatnej fotografii jakiegoś krajobrazu 
kolorowany relief śpiącej damy itd, W je- 
dnej z szaf drobnostki po 19 sous, w są- 
siedniej po 45 sous. Wszystko tə są po- 
darki, Nie wyobrażałem sobie, że wśród 
europejskich władców znajdą się żartowni- 
sie, klórzy sobie pozwolą na tego rodzaju 
igraszki z „królem królów*. 

Słuszność nakazuje przyznać, że ogrody 
pałacowe są isiotnie bardzo piękne, Wi- 
dzi się tam wielkie, wspaniałe wodotryski 
i rozległe przestrzenie, zaroste liliami wsze- 
Jakich barw. W parku stare, cieniste drze: 
wa. Kanały wodne, wyłożone błękitnemi 
kachlami. 

Ale jaki konlrasi w komnatach pady- 
szacha! Ani śladu dobrego gustu. Meble 
pokryte lichym paryskim aksamitem lub 
pluszem. Po wszystkich kątach najrozmai- 
taze pudła samogrające, Tu automatyczne 
pianina, tam aristony, harmoniki, cytry a- 
kordowe, gramofony a nawet katarynki. 
W sypialni cesarskiej szukałem wśród 
mnóstwa instrumentów muzycznych nada- 
ramnie za łóżkiem cesarskiem, Niema go 
tam. „Drabina niżbieskd*, „pępek świata” 
sypia bowiem po prostu na podłodze, na 
dwóch poduszkach. Obok stoi etaż:rka, a 
na niej 5 fotografij. We środsu Muzafter, 
po bokach Edward VI i jego małżonka, 
z klórymi sąsiadują Mikołaj II i carowa. 
Ci „aniołowie stróże” czuwają u głów pa- 
dyszacha.. Musi on Bypiać bardzo niespo 
kojnie... 


— A jednak nie wiedziałem o tem. Wie 
tej powiem: gdybym podszas mego urzę 
dowania w firmie Forlin & C ie wiedzial 
a tem, byłbym zwrócił uwagę dyrekcyi na 
lę nieostrożność. I byłhym dobrze zrobił, 
dzięki niej bowiem złodzieje mogli rozbić 
kasę ogniotrwałą i przepaść potem hez 
wieści. 

— Przypuśćmy. A teraz może pan ze- 
chce mi powiedzieć, gìzie pan był między 
ósmą i dziewiątą tego dnia, którego popeł- 
niono kradzież. 

Bez chwili wahania oskarżony odpań : 

— W realauracyi Lacroix, na ulicy d'l- 
talie, 

— Ma pan pamięć rzadkiej dokładności. 
Zazwyczaj potrzeba kilku minat przydaj 
mniej na to, aby przypomnieć sobie po 
dwóch tygodniach, jak się spędziła wie 
czór. 

— Pamięć moja nie jest lepsza ant gor- 
sza od wielu innych. Od dwóch dni wiem, 
jakie oskarżenie ciąży na muie, Przed a- 
resztawaniem czytalem w dziennikach, o 
której godzinie spełniona zoslala kradzież, 
a którą mnie podejrzewają. Więc mialem 
czterdzieści osiem godzin czasu na upo- 
rządkowanie moich wspomnień. Wydaje 
mi się to zupełme naturalaem, 

— A dokłedny adres tej reslauracyi P 
Ulica d'Italie jest długa. 

— Pezyzńrje się, ™ nie uważałem... Ale. 


w Krakowie przy” uliey_ 3 
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Go słychać 


w mieŚcie? si późniernita 


KALENDARZ. 

Dziś w suhotę Urazuli i Hilarego. — Ju 
tro w niedzielę Jana Kantego — Pojutrza 
w poniedziałek Ignacegu biek. wyżn. 

Sahota. 


Teatr miejski. „Majster“, komedya w 3 
aktach Hermana Bahra (nowość). 

Zjazdu kobiet dzień drugi. 

Zebranie towarzyskie z tańcami w Re- 
suraia. 


Budynki na Wawelu zwiedził wozuraj pra 
zydent dr Leo, w towarzystwie dyrekjora 
muzeum narodowego p. Kopery i architekta 
p. Hendlu ze Lwowa, a to celem naccznegu 
zbadania etanu budynków i wdrożenia od 
powiedniej ukoyi ze trony gminy 

Demonstracya aocyalistyczna w niedzie 
lą. W niedzielę urządza partya aocyal. zgro- 
madzenie w ujeżdżalni z porządkiem dzien- 
nym „Powszechne prawo głosowania” a 
następnie pochód e czerwonymi sztandarami 

Wohec tega zachodzi znowu obawa starć, 
zwlaszcza że tym razem pochód ma być de- 
monetracyą przeciw zajiciom w poprzednią 
niedzielę. 

I we Lwowie, jak już doniedliśmy, pactya 
sncyal. urządza azereg zgromadzeń luduwych 
w niedzielę 

Zgromadzenie pomocników handlowych 
odbędzie się jutra w niedzielę o gad. 10 
rano w gali muzeum przemysłowego prey ul, 
Francinzkańgkiejj Na porządku dziennym: 
1) skrócenie dnia pracy, 2) spoczynek nie- 
dzielny i 3) dyskusya, 

W sobotę podczas pramiary „Majatra“ 
udegia „Harmoniat w śródaktach: 1) Le 
Onid nwert. Thomaaa, 2) Fantazyę z op, 
Aida Verdiego, 3) Romance op 5 Oz 
kowakiego. 

Przyjaźń krakowaka nrrądza w niedzie 
lę 22 b. m przedstawienia amutorakie, na 
które złoży aig znana wesoła komedya „Trój 
ka hultajska*, Przedstawienie odbędzie, się 
w lokalu „Przyjaźni* n). Tomaszu I. 37, 


prawda... To może ulatwić poszukiwania. 
Mają lam telefon. Uderzył mnie ten szcze 
gól, zważywszy, że restauracya jest trze 
ciorzędna. 

Sędsia śledczy zajrzał do skorowidza. 

— lstotnie. jest restauracya pod tą fir- 
mą 

I zwracając się do żandarina : 

— Proszę wziąć dorółkę i sprowadzić 
mi zaraz tego pana Lacroix. 

W badaniu naałąpiła przerwa. Nędzia 
śledczy przeglądał akta i notaty. Oskar- 
żony rozmawiał spokojnie, półgłasem, ze 
swoim adwokatem, jak człowiek, zabawia- 
ny i zajęty raczej tem, że losowi podoba- 
ło się obarczyć go całym szeregiem cięż 
kich poszlak muralngch. 

Ale nagle zwrócił się dv sędziego śled 
czego: 

— Czy pun sędzia pozwoli mi zadać 
wu także pylanief Jsżeli pan posla: pa 
lego restauratora, lo zapewne w celu skon- 
frontowania go ze mną, w celu spraw 
dzenia alibi, na którem się opieram. Je- 
żeli to alibi zosianie uznane za prawdziwe, 
to nia będzie chyba trudności z wypusz- 
czeniem mnie na wolność — przynajmniej 
prowizoryczną ? 

— Będzie pan musial jeszcze wytloma- 
czyć, jakim sposobem i dlaczego był pan 
o lej porze w dzielnicy, tak oddalonej nd 


AIETAN DUDZIAK 


poleon kompletne urządzenia pożal oraz przyjawiewgzeleie rabaty doseranyjye t tnajeerskie, po renech mażliwie niskich 


oaz "ons wu | = J k. 


Poesgtek o godzinie ? wieczór, Bilety po 
1 kor, 60, 40, 30 i 20 kalerzy, Po przed- 
atrawieniu zabawa tuneczna. 

Akcya w sprawia założenia domu po- 
prawczego dla małoletnich przestępców wcho- 
dzi nareszcie w aferę rzeczywistości, Towa- 
rzystwo obywatelskie, które z tym celem 
powstało w Krakowie przed kilku miesiąca- 
mi, wysłało do prezydenta misatas depntacyę, 
złożoną: z adw. dra Markiewicza i rudey 
sąd. Szybalskiego, Deputucya prosila prezy- 
denta, aby gmina udzieliła pożyczki z fun 
duaszów debroczynnych w kwocie okoła 28 
tysięcy koron, potrzebnej na splacenie re 


aztującej ceny kupna wsi Pawlikowice (koło |j 


Wieliczki), gdzie się już znajdnje mały za 
kład poprawczy dla małoletnich przestępców. 
Zaklad ten ma hyć obecnie znacznie rozsze 
rzonyżi odpowiednio celowi urządzony. Pre 
zydent przyrzekł poprzeć prośbę, Z nasrej 
strony dodajemy życzenie, aby ta naetąpiło 
jak najprędzej, bo sprawa jest bardzo wa- 
inż i miecierpiąca zwłoki. 

Prazanty nauczycielskie, Rada miasta Kra- 
kowa na wozorajszem tajnem posiedzeniu na 
dała następujące prezenty: 1) ke. Ignacemu 
Wośźniezce na posadę katechety w szkole wy 
działowej męskiej im. św. Jana Kantego; 2) 
p. Teofilowi Orazulskiemn na poazdę stałego 
nauczyciela przy szkole wydziałowej. męskiej 
im św, Jana Kantego; 8) na posady stałych 
nauczycielek : p. Zofii Zulińskiej w szkole im. 
św. Jadwigi, p. Ludwice Aronsohn w azkolę 
im, Klementyny Tańskiej i p. Ernestynie Fried- 
berg w szkole św. Scholustyki, 

mierć pod szafą. Onegdaj wyszedł z do- 
mu do szkoły 11-letni Chaim Rotteramann, 
syn zamieszkałego, w Rynku głównym pod 
1. 11 krawca. Ohłopozyk, przechodząc przez 
sień, został w niewiadomy sposób przygnie- 
ciony ciężką szafą, będącą własnością han 
dlarki mebli Kintrachtowej, W kwadrans do 
piero lokatorzy tej kamienicy spestrzegli bie- 
dnegu chłopczyka, leżącego pod przewróconą 
szafą bez przytomnońci w kałuży krwi. Od 
niesiono go natychmiast do domu, gdzie je- 
dnak mimo troskliwej opieki lekarskiej, zmurł 
w kilka godzin później. Co było przyczyną 
wywrócenia się na chłopozyka ciężkiej szafy, 
w której znajdowały się żelazne materace, 
tego nie atwierdzono, gdyż chłopazyk, nie 


(dzyskawszy przytomności, nie mógł dsć ża- 
dnych wyjaśnień. Eintrachtowa zostanie po- 
ciągnięta do odpowiedzialności karnej. 

Jubileusz Taw. Bratniaj Pam. Kalnarów. 
Towarzystwo to bardzo pożyteczna i pięknie 
się rozwijająca nrządza z wielką okazałością 
sbchód 25 letniej swej działalności w dniack 
6 i 7 listopada, 

Program obchodu jest następujący: 1) W 
dniu 5 listopada od rana przy każdym nad- 
chodzącym pociągn przyjmowania zamiejaco - 
wych przybywających gości na dworcu kole- 
jowym przez komitet kwaterunkowy. 2) W 
dniu 5 liatopada o godzinie 9 wieczór pray- 
iejacowych gońci, celem obopólnego 
a się. — 3) W dnin 6 listopada 
a godzinie 11 przed południem uroczysta 
nabożeństwo w końciełe N. P. Maryi, w któ- 
rem uproszone cechy i bratnie instytucya 
wermg ndział ze sztandarami. 4) O godzinie 
1 w południe bankiet w sali hotelu Saskie 
go przy ulicy ów. Jana dla delegatów i za- 


tula Dyonizy i Peter Jan. Komisyę szkontru- 
lującą stanowią: pp. dr Górski Karol, Ma- 
ryeweki Franciszek i Zadęcki Józef. 

Dia Niemców Sobieski — legendą. Przed 
paru dniami donieśiliśmy, że obecny właści 
ciel kościółka św. Jerzego na Kahlenbergu 
zamierza go oddać polakiemn zgromadzeniu 
00. Zmartwychwatańców w Wiedcin, Owoż 
dzienniki wiedeńskie „N. W. Tagblatt“ i „W. 
Deut. Tagblatt", tj. dawniejsza , Qata. Rund- 
schan“, zaieszczają obszerne artykuły prze 
ciw objęciu owego kościółka przez OO. Zmar- 
twychwatańców. Dzienniki owe dowodzą, że 
obowiązkiem niemieckiego narodu misata Wie- 
dnia jest nie dopuścić do tego, gdyż Polacy 
już i tak stworzyli „legendę“, jakoby król 
Jan IH uratował Wiedeń, więc nu Kahlenber: 
gu wytworzyliby muzeum swoje, w któremby 
dalej ruzazeczali tę „legendę“, w atopniu je- 
szcze daleko większym, niż dotychczas! 

Dzielny król Jan MI lichym był polity- 
kiem. Nieraz nam jeszcze przyjdzie amęcić się, 


proszonych godci; podczas bankietn przy-|że raczej Wiednia i Niemiaczków nie zosta- 
grywać będzie orkiestra krakowakiej „Har-|wił na łup Turkom. 

monii“. 5) Po obiadsie wycieczka na Kopiec] Kościół na Kahlenhergu. Na wczorajszem 
Końoiaazki, 6) O godzinie 7 wieczór przed |poniedzeniu wied. rady m. r Reisch zapytał, 
stawienie w teatrze, 7) W dniu 7 listopadu|ozy prawdziwem jest doniesienie dzienników, 
o godzinie 9 rano zwiedzenie pamiątek Kra |że burmistrz odrzucił dar wiedeńskiego oby 
kowa. 8) O godzinie 1 w południa zebranie |wateln, mocą którego kościół na Kshlenber- 
na dworcu głównym i wyjazd do Wielierki|gu wraz z odaośną fundacyą miał przejść na 
celem zwiedzenia salin; w podziemia na| własność gminy miasta i ża dlatego ten ko- 
dwarcn Gołachowakiego bufet, na wielkiej |ściół ma przejść w ręce polskiego Zakonu, 


sali tańca, następnie zdjęcie fotograficzne 
wszystkich uczestników, 9) O godzinie 9 
wieczór”zabawa taneczna w asli hotelu Sas- 
kiego przy nlicy św. Jana. Toalety space 
Towe, 

Fanrykę masarską otworzył w Podgórzn 
w Rynku głównym pod l, 2. znany tntejazy 
rz p. Ludwik Żychowiez, gdzie wyra- 
hiat będzie co dziek świeża wędliny, 

Tow. Pomocy :rzemysłowej w Podgó- 
rzu ukonstytnowało sig następująco: preza- 
aem wybrany p. Karol R lle, dyrektor szko 
ły ceramicznej, nekretarzem p. Ludwikowa 
Baumgartenowa. W skład zarządu wchodzą 
prócz tego panie: Czernowa Jadwiga, Dawi- 
dowaka Andrzejowa, Maryewaka Frauciezko- 
wa i Tałasiewiczowa Zygmuntowa oraz pa- 
nowie: Qrządziel Ignacy, Jodłowaki Kazi 
mierz, Łnczko Karol, Muteczny Antoni, Ma- 


Burmistrz dr Lueger odpowiedział, ża kwentya 
ta jeszozo mia jest załatwioną i że radzie miej- 
skiej w swoim czasie zda sprawę. 

Ruchliwa kaięgarnia Stefana Kavki wy- 
puściła w ostatnich czasach kilka wielce in- 
teremujących przekładów, Po „Patacakem*, sa- 
tyrze w groteskowej formie opowiadają: 
a pewnym „wielkim“ króla, ukazał się prze- 
kld an„ielakiej sensacyjnej książki „Wil- 
helm IL.*, napisanej przez Fiachera na pod- 
stawie zapisków damy dworu. Charaktery: 
styka Wilhelma IL i sposób życia dworn 
barlińskiego są w tej książce (zukazanej w 
Niemczech |) znakomicie przed: one. 

Jako trzecią książkę na tle życia władców 
wydal p. Kavka przekład słynnego romansti 
Ludwika Couperusa p. te „Władea pokoju”, 
Książka ta, acz aana przed dziesiącin 


laty, jeat zupełnie „aktualną* i atanowi nia- 


mieszkania pana i gdzie nie powoływały 
pana pańskie interesy.... 

— Nic prostszego. Owego popołudnia 
nie miałem nic do roboty. Spacerując bez 
celu, doszedłem aż do placu d'Italie. W 
czerwcu ściemnia się późno. Światło łu 
dziła mnie i dopiero żałądek przypomniał 
mi, która godzina. Jestem kawalerem, nikt 
na mnie nie czeka, mogę jadać obiady, 
gdzie chcę, byle hyły tanie. Tam mi było 
najbliżej. Wszedłem do Lacroix, jak byl- 
bym mógł wstąpić gdzieindziej. 

Wszedł żandarm z restauratorem. 

— Panie Lacroix, jest rzecz taka — za- 
gadnął sędzia. — Chodzi a to, czy pan 
mógłbyś poznać kogoś, kto twierdzi, że 
jadł obiad w pańskiej restauracyi przed 
dwoma tygodniami. Oto ten pan właśnie 
— dodał, wskazując na oskarżonego. 

— Panie sędzio, radbym z duszy serca 
dać panu odpowiedź dokładną, ale to be- 
dzie trudno. W tej chwili, na razie, wy- 
daje ini się, że widzę tego pana po raz 
pierwszy w życiu. Ale twierdzić to sta- 
nowezo.... 

— Ale przecież ten pan jest ubrany 
elegancko. W pańskiej dzielnicy, w okoli- 
placu d'Italie, gośćmi pańskimi są zape- 
wne przeważnie robotniey, którzy przy- 
chodzą ubrani w bluży rohocze. Nie ea- 
dzień zapewne ma pan klienta w ceylin- 


drze. A kiedy przypadkiem przyjdzie, ła 
two go zapamiętać... 


Oskarżony wzruszył ramionami. 
— Możo być. Ale ja nie widziałem nu- 


Phi... Wydajemy co wieczór sto do |meru z zewnątrz. Widziałem, że był umie- 
stu dwudziestu obiadów. Naszymi klienta- |szczony na jadłospisie. Zresztą, panie sę- 
tami są przeważnie robotnicy... to pra- |dzio, zastanówmy się chwilę. Przypuśćmy 
wda. Ale trzecia część mniej więcej przy- |że popełniłem kradzież i chcę sobie stwo- 
pada na subjektów handlowych, urzędni- |rzyć alibi. Czy w takim razie wszedłbym 
ków i t. d, którzy ubierają się bardzo |do pierwszej iepszej restauracyi, w tej sa- 
elegancko. Na wieszakach wisi mniej może | mej dzielnicy, jak zwykły gość, który sia- 
cylindrów i meloników, niż czapek, ale|da, zjada obiad, płaci i wychodzi, bez 
zawsze jest ich sporo... zwrócenia na siebie uwagi? Nie, sta razy 

— (zy kto może wejść tak, żeby go|nie! Byłbym wziął dorożkę, byłbym się 
pan nie widział? udał do restauracyi, w której mnie znają 
— Co to, ta nie. Kasa jest naprzeciw- |i w tej chwili dwudziestu świadków ze- 
ko drzwi wchodowych; nie opuszczam jej |znałoby, że jadłem tam obiad o wpół do 
przed godziną dziesiątą, czyli przed za-|dziewiąłej, Jeszcze raz powtarzam: przed 
mknięciem lokalu... dwoma tygodniami, między ósmą a dzie- 
— A widzi pan? — zagadnął sędzia o- |wiątą, byłem na obiedzie w vestauracyi 
skarżonego, Lacroix. Na nieszczęście, nie mogę dowieść 
— Widzę tylko, że ten pan mnie nie |ze byłem tam, zarówno jak pan restaura- 
poznaje. Ale, przecież sam mówił tylko |tor nie może dowieść, że nie bylem. 
co, że to wcale niczego nie dowodzi. — Przepraszam, panie sędzio — wtrą- 
— Ale jak dowieść, że pan istotnie hył|cił świadek. — Znalazłem sposób. Jeżeli 
w tej restauracyi owego wieczora ? ten pan był u mnie na obiedzie, może 
— Nie wiem, przyznaję. Chociaż pa- |sobie przypomina co jadl. Moje jadłogpisy 
miętam przecież, że tam był telefon. Nie|są ustalone na wszystkie dni tygodnia. 
wymyśliłem tego szczegółu, wszak prawda? | Cadzień cztery dania mięsne, każdego dnia 
— Mógł pan to widzieć z ulicy. Częsta jione. I tak w poniedziałek dajemy: pie- 


numer ielefonu jest wymalowany wyraźnie |czeń wolową, baraninę, potrawkę z kury 
na witrynie. i szynkę. We wtorek... 

— Tak. I tak właśnie jest u mnie —| — To jest dobra myśl. Niech pan nie 
wtrącił reslaurator. mówi dalej. Słyszałeś pan? Coś pan jadł? 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 


Koniekcję dziecinną š 


Franciszek Martin 
dawniej „FELICYA“, Rynek gł. I. 12. 
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mal proroczą wizyę obecnych wypadków w 
Rosyi. Ostainiam wydawnictwem księgarni 
kolejowej jest „Juleczka“, przepyszna no- 
walka Pravoata (jak zwykle rzeczy Prevosta 
wytworna, pelna finezyi psychologicznej a 
prsytem i pikanteryi), która niewątpliwie 
niejednemu z podróżnych umili kilka godzin 
jazdy koleją. 

Pogłoski a cholerza — zgoła nienzasa- 
dnione — szerzyły się wczoraj w mieście. 
Powód do nich dał fakt internowania trzech 
przybyszów z Królestwa w domu _ izolacyj- 
mym dla obserwacyi. Zarządził to z ostro- 
śnońci dr Wilkosz. 

Robotnik kolejowy Fr. Mazgaj najechany 
sostał przez lokomotywę na stacyi Bierza 
nów. Skutkiem uderzenia poniósł ranę na 
głowie, ala zarazem odrzucony zostal na bok. 
Przywieziony do Krakowa, opatrzony zostal 
przez pogotowia ratunkowe. 


Stanisław Wyspiański. 


Jak już we wezorajszym nrze donieśliśtny, 
genialny nisśmiertelny twórca „Wesela“ 
które jest najlepszym obrazem ducha współ- 
czesnej epoki — mia mógł wyjechać ż Kra 
kowa, lecz pozostaje w naszem mieście 
pod najtroskliwszą opieką znakomitych le- 
karzy, szczególniej wytwornego znawcy i 
mecenasa sztuki, a swego przyjaciela prof, 
dra Nowaka, Niestety choroba genialnego 
poety budzi najpoważniejsze obawy. 

Znany dziennikarz p. Wł. Łada pisze o 
chorobie Wyspiańskiego w „Kur. Warsz.*. 

Od kilku tygodni obiegały po mieście 
pogłoski coraz groźniejsze o zdrowiu Sta- 
nisława Wyspiańskiego. Znajomi, bliżsi i 
dalsi, przyzwyczajeni do tego, iż poeta nie 
był nigdy zdrów naprawdę, mierzyli te 
wieści taką samą miarą, jak poprzednie, 
t, j. przypuszczali, iż w stale nie dobrem 
zdrowiu zaszło jedno z wahnięć, do któ- 
rych nie można przywiązywać większej 
wagi. Ktokolwiek widział Wyspiańskiego i 
pamięta jego ascetycznie wychudłą twarz, 
okoloną jasnohlond zarostem, szczupłą fi: 
gurę i głos przymęlony, zwłaszezą po o 
statniej operacyi w jamie ustnej, ten wie- 
dząc, iż stan chorobowy datuje się ad lat, 

bi zeństwo było |ś 


— Przyznaję się otwarcie, ;że sobie nie 
a nie nie przypominam, 

— Niech się pan namyśli... 

— Jakże panowie chcecie, abym pamię- 
tal taki drobny szczegóhk| I to dobrze, 
ża przypomniałem sobie, gdzie jadłem o- 
biad. Ale co mi podawano!... 

— Niech pan usiłuje sobie przypomnieć... 

— Nie, naprawdę, nie pamiętam... 

— Szkoda. Alibi byłaby stwierdzone... 

— Spodziewam się, że dam panu inne 
dowody swojej niewinności... Ale teraz, 
ciągle mi chodzi po głowie myśl, co ja- 
dlem tego wieczora. Będzie mnie prześla- 
dowała, a nic nie znam nieznośniejszega. 
Panie restauratorze, niechże mi pan po- 
wie, co było na obiad... Oczywiście, nie 
będzie to miała żadnej wagi dla pana sę- 
dziego. Więc cóż dajecie we środę? 

— We środę mamy boczek barani, pie- 
czeń cielęcą, kotlety i główkę ciełęcą. 

— Ach, cóż ze mnie za osioł! Co za 
osioł koronny! Bagatela ! Teraz przypomi- 
nam sobie doskonale, że jadłem główkę 
cielęcą, dobierałem nawet dwa razy. 


istotnie tak blizkie, jak było w istocie. 
„Wyspiański jest zawsze chory* — ten 
aksjomat przeszedł powoli w przekonanie, 
iż kta jest zawsze chory, ten hędzie nim 
długo, bardzo dlugo, tak, jak trwa nor 
malne życie ludzkie. 

Wiedziano też, że Wyspiański jest otoczo- 
ny opieką lekarską tak umiejętną i tak tro- 
skliwą, na jaką tylko może się zdobyć na- 
sze miasto. Wiedziano, iż ma za przyja- 
ciela jednego z wybitnych uczonych wy- 
działu lekarskiego w uniwersytecie, że prócz 
tego zasięga rady powag miejscowych; że 
zaś z tej strony zapewnienia brzmiały wca- 
le uspokajająco, choroba poety nie była 
„kwestyą dnia*. Teraz dopiero okazało się 
iż stanowisko lekarzy było podyktowane 
chęcią nierozgłaszania tego, czego się oba: 
wiali tylko, a eo zbyt rychło, niestety, mia- 
ło stać się rzeczywistością. 

Wątły z natury organizm poety nurto- 
wała od lat wielu przewlekła, ciężka cho- 
roba. Tragedyą jej było to, iż organizm 
Wyspiańskiego nie znosi odpowiednich le- 
karstw. Wskutek tego zjawiały się różne 


„|objawy miejscowe, które leczono jak naj- 


staranniej, ognisko jednak nie wygasło. — 
Pobyt w kąpielach, minionych wakacyi, 
nie przyniósł spodziewanej ulgi. Lekarz 
tamecznyą nieobeznany z organizmem cho- 
rego, sądził, iż Wyspiański nie przyjmie 
lekarstw z powodu nerwowego wstrętu i 
nakłonił go do poddania się swej kuracyj. 
Skutki odbiły się bardzo rychło na ogól: 
nym stanie pacyenta i wtedy to zaczęły 
krążyć owe niepokojące pogłoski, o któ- 
rych donosiłem przed kilku tygodniami, 

Pewnego dnia Kraków był wstrząśnięty 
nawet wiadomością, iż katastrofa blizka 
czy nawet już nastąpiła, Szczęściem plotka 
okazała się plotką bardzo rychło, lecz u- 
stąpila już wkrótce innemu doniesieniu, 
tym razem z ust takich, iż powątpiewać 
nie było można. Jak twierdzono, Wyspiań- 
ski ma się, biorąc powierzchownie, lepiej, 
lecz za to popadł w stan halucynacyi, lu- 
zawanych przygnębieniem i że w stanie 
tym może pozostawać długo, może do 
końca... 

Tak twierdzono a informacye były wia- 
rogodne. Na tem tle wyrobiło się też prze- 
świadczenie. że jakkolwiek długa człowiek: 


panu śniadanie tutaj. Weźmiemy się do 
śledztwa później. Niech pan powie żan- 
darmawi, czego pan chce... 

— Wszystko mi jedno. Niech przyniesie 
cokolwiek, co będzie gotowe. 

Po chwili Żandarm wrócił. 

Oskarżony usiadł, rozłożył serwetkę i 
systematycznie, jak człowiek przyzwycza- 
jony do wątpliwej czystości tanich jadła- 


|dajni, zaczął starannie wycierać noż, wi- 


delec i szklankę. Potem wziął złożone ta- 
lerze, w których była umieszczana potra- 
wa i zdjął talerz wierzchni. 


— Achl. Ja... 
-- Cóż takiego? zapytał sędzia. 
— Nie... Nie... 


Nalał sobie pełną szklankę wina i wy- 
chylił ją duszkiem. 

Potem podniósł widelec i zastygł nie- 
ruchomy. 

— Może pan tego nie lubi? — zapytał 
żandarm. 

— Ale skądże... owszem... bardzo... 

Patrzył na talerz, ale nie jadł. Od cza- 


su do czasu odwraeał oczy i obcierał czo- 


— Trzeba bylo to powiedzieć przed |ło, zroszone zimnym potem. 


chwilą — odparł sędzia śledczy. — Panie 
Lacroix, dziękuję panu. Jeżeli będę pana 
jeszcze potrzebowal, dam panu znać, Mo- 
Że pan adejść. A my, idźmy dalej. Albo 
nie. Już htisko druga, musi pan być gło- 
dny. Żeby czasu nie tracić, każę podać 


Widząc, że zbladł, żandarm zwrócił się 
do niego: 

— Jakoś nie idzie panu... Może pan te- 
go nie lubi P... 

— (óżeście mu tam dali takiego ? — za- 
pytał sędzia niecierpliwie. 


zostawałby przy życiu, posia wyśpiewał 
już wszystko, małarz zamknął dzieło ży- 
cia. Opawiadano o blizkiem już przewie- 
zieniu Wyspiańskiego do kliniki charób + 
wewnętrznych, na pobyt może niedługi.... 
Tymczasem jeszcze nie miano czasu zdać 
sobie sprawy z całej okropności takiego 
położenia, gdy nagle donicsły dzienniki, iż 
Wyspiański opuszcza Kraków, udając się 
na południe. Stało się to po konsylium, 
w kłórem brało udział siedm powag le- 
karskich Krakowa. Wyspiańskiemu towa- 
rzyszy leka:z w podróży, której wyniku, 
śmiało rzec można, oczekuje kraj z zapar- 
tym oddechem. 

Być moża, iż w najbliższych dniach doj: 
dą do wiadomości publicznej bliższe szcze- 
góly tego zwrotn, który musi być okre- 
ślony jako niespodzianka dni ostatnich. 
Czy istotnie zaszedł tutaj jeden z nieakli- 
czonych kaprysów choroby i czy można 
mieć nadzieję, iż organizm wyjdzie zwy- 
cięsko z tej straszliwej walki, która wedle 
prawideł wiedzy lekarskiej mogła mieć tyl- 
ko jeden, rychly niestety wyńik? To pe- 
wna lylko, iż tą wiedza czyniła wszyslko, 
co się dało, aby zmniejszyć cierpienia czło- 
wieka, a przedewszystkiem uratować — 
poetę, siłę twórczą umysłu, wobec której 
ciało i jego cierpienia schodzą niemal na 
drugi plan. 

W tym kierunku wytężały się wszystkie 
siły, a tem tragiczniejsze, iż był moment, 
w którym ogłoszono, że choraba wzięła 
górę w tej straszliwej partyi, i że tylko 
ciało ma się lepiej chwilowa. A i teraz 
jeszcze zagadka nie jest zupełnie rozwią- 
zana. 

Trzeba więc powtórzyć, iż pewne jest 
tylko jedno: to, iż nigdy żaden pacyent 
nie byl przedmiotem tak entuzyastycznej, 
rzec można, opieki lekarskiej, jak Stani- 
slaw Wyspiański, a co za tem idzie, żaden 
nie miał, formalnie biorąc, takich wi- 
doków uzdrowienia przez wiedzę lekar- 
ską. Prócz lekarzy, stale odwiedzających 
chorego i śledzących z nerwową uwagą 
każde drgnienie choroby, czterech mładych 
doktorów czuwała uslawicznie przy łożu 
poety, a była to coś więcej nad zaintere- 
sowanie klinicznym „wypadkiem“, a już 
całkiem co innego. jak dobrze płatna tro- 


— Główkę cielęcą... Mówił tylko co... 

— Ależ tak... ja to lubię... bardzo... 

Ukrajał kawałek i poniósł go do ust, 
Ale zaledwie połknął go, zerwał się nagle, 
przewracając krzesło i; butelkę. Jednym 
skokiem znalazł się przy oknie. 

Kiedy się odwrócił, oddychał ciężka, a 
po policzkach spływały mu grube łzy. 

— To nic! — zauważył. 


1 usiadł, ukrajał sobie drugi kawałek, 
sle zamiast go ponieść do ust, rzucił wi- 
delec. 

— Nie mogę... Zabierzcie to... 


Odsuwał talerz nerwowym gestem, 

Sędzia śledczy przypatrywał mu się, nic 
nie pojmując. 

— Nie może pan tego przełknąć? 

I nagle uderzył się dlonią w czoła. 

— Więc ta tak,. A u Lacroix dobiera- 
łeś pan główki cielęceji Nie masz pan 
szczęścia 1 RE aa się we własne sidła. 
Noga pańska W y nie postała w restau- 
Tacyi Lacroix! Źle pan wyhrałeś potrawę 
z jego jadłospisu! 

Oskarżony pociągnął jeszcze łyk z bu- 
telki. 

— Prawda L.. Cóż rabić 1... Robiłam, co 
mogłem, ale cóż pan chce, nie mogę nic 
nad to. Nie można przezwyciężyć wrodze- 
nego wslrętu. Prędzejbym umarł, niż poł- 
knął to brzydactwo. 


Gzekrladę Zdrowia — Gzekoladki, cukry 


w wlalkim wyborze. 
HERBATNIKI 


gadaleń świeża 


£zekoladę waniliawą, Pastylki 
czexoladowe tylka winanego wyrobu. 


POLECA 


ADAM PIASECKI 


Kraków, Długa 10 — Floryańska 2 (Hot, Orazdański) 


skliwość względem zamożnego patyenła. | 


Zdawałoby się, iż medycyna walczy tu z 
chorobą o życie i twórczość wielkiego u- 
mysłu, wielkiej organizacji artystycznej, a 
czyni to z zapałem i poświęceniem takiem, 
jakie budzić może tylko sztuka i cześć dla 
tych, którzy ją tworzą. 

Jest to rys psychologiczny, jeden z tych 
drobnych szczegółów, które skladają się 
na charakterystykę Krakowa, przeniknię- 
tego do głębi, w sferach inteligeutnych, 
poszanowaniem i pietyzmem dla twórczo 
ści i entuzjazmującegu się nią bez względu 
na lo, czy entuzyasią ma być artysta, le- 
kare, czy prawnik, W naszych zmaterya 
lizowanych czasach — jak nieraz ubole 
wają laudatores temporis acti — jest ta 
objaw ciekawy, zwłaszcza, że intereso- 
wność i pewne rutyniczne postępowanie 
lekarzy jest objawem wprawdzie rzadkim 
w Polsce, w Krakowie rzadszym, niż gdzie- 
indziej, ale zdarza się i u nas, i w innych 
miastach. Stara bistarya o powołanych 
i wybranych w ale sensie, niż 
WAB to się bierze... 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


Z Królestwa Polskiego. 
dficyalne potwierdzenie zwycięstwa. 


Petersburg. Ukaz carski ogłasza, ża 
używania języka polskiego, i ltawskiega, 
jaka wykładowych, w szkolach prywatnych 
Królestwa Polskiego, jest na razle dapu- 
szczalnam. Tylko nauka historyi i geogra- 
Bi odbywać się ma w języku rosyjskim. 

lązyk polski na kolejach. 

Warszawa. Konusya w sprawie wpro- 
wadzenia języka polskiego na kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej prowadzi swe prace. 
Wśród memoryałow naczelników oddzia- 
łów, znajduje się memoryał inżyniera Dur- 
nowa, Rosyanina, który twierdzi, że po- 
nieważ na kolei warszawsko wiedeńskiej 
jest 96%, Polaków, którzy przeważnie nie 


umieją po rosyjsku, poleca wprowadzić 
wewnętrzne urzędowanie po polsku. 


Z uniwarsyłetu waiszawskiego. 

Warszawa. Fiada profesorów uchwaliła 
odaiowną odpowiedź siudentom Rasyanom 
w sprawie ich przenoszenia się na uniwer- 
sytety rosyjskie. Wskutek tego dziś odbę- 
dzie się wiec na uniwersytecie. 

Nadto część profesorów udzieliła nagany 
prof. Wulffowi za jego artykuł w „Synie 
Utieczestwa* za spolszczeniem uniw. war- 
szawskiega. 


Ucieczka z więziania. 

Wroclaw. Z Warszawy donoszą, że u= 
więziony 20 sietpaia na zgromadzeniu so- 
cyalistów przewódca socyalistyczny Mont- 
wilt zhiegł ze szpitala, mimo że go strze- 

egio trzech żandarmów. Wskutek tego w 
policy: zapanowała wielka konsternacya, 
Rownież zbiegł z tego szpitała przewiezio- 
ny tam z cytadeli pewien socyalistyczny 
rabotnik. 
Zamach w Radomiu. 
Warszawa, W Radomiu zastrzelono pod: 


oficara żandarmeryi przez zemstę za szpie- 
gostwo. 


Z CARATU. 
Rewolucyjne wrzenie w Rosyi. 


Patershury: We wszystkich miastach Ro- 
syi agitaeya rewolucyjna zaznacza się zno- 
zu wyraźniej. 


PAMIATKI 2 KRAKOWA 


Słychać o zamierzonym puwszechnym 
strejku kalejawym w calej Rosyi. W Pe- 
tersburgu odbyło się kilka zgromadzeń ro- 
bolniczych, na których uchwalona rezolu- 
cję, że strejk powszechny obecnie nie byl- 
by odpowiednim, gdyż rohotnicy mają je- 
szcze 2a malo broni, Dlatego z proklamo 
waniem strejku jeneraluego należy czekać 
do grudnia lub stycznia i przygołować w 
całej Rosyi zbrojny opór wobec wojska. 
Wówczas przy pomocy ludu można liczyć 
na zrzucenie rządu. 

Narady, 

Londyn. „Times* donosi z Petersburga, 
że Witte odbywa nieoficyalne narady 
z przywódcami partyi reformy. Witte za- 
pewniał ich, że car chce szczerze uczynić 
zadość życzeniu ludu i być konstytucyj- 
nym monarchą, a jako wzór stawia sobie 
króla Edwarda angielskiego. Duma będzie 
musiała w tym duchu wyrazić życzenia 
narodu. Równocześnie napominał Witte 
przywódców parlyi da umiarkowania, aby 
nie dawać broni do ręki dążącym do prze- 
wrotu. 


Ustąpienie Pabiadonoscewa. 
Pałarshurg. W sprawie dymisyi Pobie- 
donoscewa car wprawdzie jeszcze nie po- 
wziął decyzyi, ale uważają ustąpienienia 
oberprokuratora św. Synodu za bardzo 
prawdopodobne, 
Bezpośrednim tego powodem jest wy- 


pracowany przez komisyę Kobeki projekt! 


wolności prasuwej w całej Rosyi i zamiar 
utworzenia gabinetu ministeryalnego. Po- 
biadonoscew woli sam ustąpić, zamiast 
czekać, aż stosunki wytworzone przez po- 
wstanie dumy zmuszą go do tego. Nastę- 
pea jego ma być dotychczasowy pomocnik 
ks, Czirkuskij- Szichmatow. 

Petersturg. (Pet. aj. tel.) W wyższych 
kołach obiega pogłoska, że Pobiedanoscew 
z powodu słabości ustąpi ze swego stano- 
wiska, jednakże nie wniósł prośby o dg- 
misyę, 


Damonstracya na Kaukazie. 

Jekaterynadar (aa Kaukazie), Podczas 
pogrzebu ofiar ostatnich zaburzeń urzą- 
dziła ludność masmfestacyę. "Tłum ludzi 
odprowadził następnie z hałasem oddział 
rezerwistów, udający się na dworzec kole- 
jowy. Przyszła do zaburzeń, podczas któ- 
rych plądrowano bufet, Kozacy uderzyli 
na tłum, podczas czego kilka osób odnio- 
sła rany. Wieczorem ponowiły się rozru- 
chy. Zrabowano magazyn handlarza broni. 
w demonslraeyach wzięli także udział re- 
zerwiści, prowadzeni przez agitatorów — 
oraz uczniowie kilku zakładów szkolnych. 
Tłum rzucał kamieniami, Wojsko, które 
powołano da stłumienia rozruchów. miała 
trzech rannych, z tego dwóch ciężko. — 
Jednego komisarza i jednego ajenta poli- 
cyjnego obito. Szkoły zamknięto, Manife- 
stanci przeszkadzają komunikacyi tram 
wajowej. 

Zamknięcie politachniki, 

Ryga. (Doniesienie pel. aj. tel.) Z po- 
wodu obecności postronnych żywiołów na 
zgromadzeniu studentów politechniki, sżko- 
lę tę na razie zamknięto. 


W Mińsku. 

Mińsk. (Doniesienie pet. aj. tel). Wozu 
raj wieczorem zebrało się około 800 ro- 
botmków w ulicach. Kozacy rozpędzili ze- 
branych, przyczem kilka osób odniosło 
rany. 


Różne telegramy. 


Budapeszt. Prezydent ministrów, baron 
Fejervary, udaje się dzisiaj po południu do 
Wiednia. 


Sejm czeski. 

Praga. Na dzisiejszem pusi :dzeniu sejmu 
czeskiego wniósł rząd przedłożenie w spra- 
wie ziniany ordynacyi wyborczej krajowej 
dla królestwa czeskiego, 

Węgiarscy fatszerze monat. 

Pięciokosciały. Uwięziono tu bandę [ał- 
szerzy monet. Wyrabiali oni 50 koronów- 
ki. Rodziaa Ungarów puszezała banknoty 
falsiowane w obieg. Fabryki samej monet 
dotąd nie wykryta, 


Wyprawa da Granlandyi 
„Kopanhaga. Duński podróżnik polarny 
Milius Eriksen wygłosił wczoraj wieczorem 
wykład o zamierzonej ekspedycyi da pół- 
noeno-wschodniego wybrzeża Grenlandgi. 
Eksp:dycya ta wyruszy w czerwen 1906 
roku. Kos:ta jej obliczane na 200.000 K. 


Ze sfer sztuki. (Tel) Wiedeń. „Wiener 
Ztę.* donosi: Cemerz zamiunował nadzwyczaj 
nych profesorów Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie Konstantego Luszezką i Józefa Me- 
hofera zwyczajnymi profesorami tej Aka: 
demi. 

Dla kolegium rzeczoznawców w aprawnch 
autorskich w dziedzinie sztuk plastycznych w 
Krakowie, zumianował kierownik ministerstwa 
ofwiaty na lat 6 przewodniczącym kolegium 
nadradcę dworu prof. dru Maryana Sokoto- 
wskiego, zaś zastępcą przewodniczącego prof. 
Jana Bułoz-Antoniewicza, Ozłonkani kolegium 
mianowani zostali Teodor Axontowicz, zwy 
cznjny prof. Akademii sztuk pięknych w Kra- 
kowie, Tadeusz Błotnioki, artysta-rzeżbiarz w 
Dębnikach pod Krakowem, dr Jerzy hr. My 
pielski, n.dzwyczujny prof, uniwerayteta kra- 
kowakiego, Kdw.rd hr. Raczyński, właściciel 
dóbr w Krukowie, Piotr Śtachiewicz, artyata 
malarz w Krakowie i Teodor Talowski, nad- 
zeyczajny profesor politechniki wa Lwowie, 


x Ą Kronika 
ze świata ` ilustrowana. 
lak ucztują „króla kolajowi*. Miliarda 


rzy amerykańscy nie kłopocą się o to, eo 
będą jedli, lecz jak będą jedli Chodzi więc 
ima a to, aby zastawa atołn, dobór potraw, 
aposóh ich podawania itp. były..jak -najary- 
ginalniejsze, Amerykahaki miliarder Rocke- 
feller w Nowym Jorku wyprawił niedawno 
wspaniały obiad, na który zaproszeni byli 
najwiąksi amerykańscy miliarderzy. Na ucz- 
cia tej stół udekorowany był arebroemi azy- 
nami, do goście uznali za wielce oryginalne, 
Pod koniec uczty młużbu wniosła mały po- 
cigg kolejowy, ustawiła go na owych azy- 
nach, a pociąg, pornazany ukrytym macha- 
mizmem elektrycznym, roawoził po stola da- 
ser, zatrzymując się przed kaddym z gości. 


c 
W sobotę dnia 21 października b.r. „Maj- 


ster“ (Der Meister). Komedy w 3 aktach H. 
Bahra, przekład J. Zuławskiego. 


Kajua Dalir PP. Sonnownsk: 
Violetta, jego żona Wysocka 
Dr Melchior Duhr, rades 

sanitarny „  Zelwerowiot 
Julia, jegu żona „  Broniezowa 
Franciszek br, Vanin „  Sobiekław 
Dr Kokory, Japończyk „ Leszcżyń kr 
Dr Izydor Balssm p  Buńćna 
Ida Neesel „ Sulima 
Sirius, rektor, tujny radca „ Stępowski 
Pummerćr, burmistrz n Zawłeraki 


Waldemar Wieck, redaktor 
„Sztandaru“ Stanisławski 
Klemena, służący Bronioz. 
Rzecz dzieja się za uaszych Ozuaów, na 
zamku Kloster w Bawasryi. 


" 


srebrne od 15 ct., szpilki " 


Fisoiawą Nasi. 


dewizki, ańcuchy, pierścionki, breloki. 
QRKĄCEKI na zamówienie w kilka jedninac! 


Franciszek Zając! 


Jubller w Krakawie 


Linia A-B kr. 4 atra 
o usu. 


a 


Drobne ogłoszenia 


po 4 halerzy za-ałowu 
minimum 50 halerzy. 


443570980 59500RGS5 
DO $ERG LITOŚCIWYGH 


Biedna rodrioa przybyła za zą- 
robkiam do Krakowa, z powadu 
słabości ojca, z zawodu szewca, 
pozastająca w zupełnej nądzy, u- 
daja się 2 proibe do P, T. Pu- 
hliczności o łaskawe wsparcie, 

Datki przyjmuje Administracya 
„Nowin“ pod adresem Stanisław 


«saha poszakuja lekcyj 


S(AFAZA Paypami wpaq. 


ka franenskiego | gry na fortapin= 
nie. Moja także wyjechać na pro- 
minayę, — Zgłoszenia przyjmuja 
z grzeczności Administracyk Nowin 


== Potrzebny jest pomocnik 


do samoistnego prowadzenia 


handlu skórzano galanteryj- 
nego. 

Wiadomość w sklepie L. Makow- 

skiego ul. Szpitalna 83, 364 


BĘ” MIODY w 


Miód patoka pszczelny 
hlaszanka 5 klg. K. 5:80 
Miód stołowy do picia 
4 litr. gąsiorek . K. 5:50 
= Miód à la Malaga 
4 litr. gąsiorek . „ 6-60 


Wysyła ry0v ròk za walleska, 
Wszysikiu oyłatnie. RA 


Eksport Miadu-Denysów. | 
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WEGIEL 


krajowe] kopalni „Rory* 
jel z kopalni „Bory“ zawiera 
ny o, K. szkoły polita- 
ghnioznej wa Lwowie 5914. ka- 
loryi, odpowiada zatem pod wzglę- 
dem jakości pierwszorzędnym wę: 
glom Mysłowiackim, 

Węgiel s kopalni „Bory“ po 
mannch najtańszych z dowo- 
zem i zmiesicniem do pi- 
wrnicy, oram najlepsza gatunki 
węgli górnośląskich dla go- 
raelni i celów przemyśło- 
wych, które zostają wysyłane 
wprost z kopalń, poleca 


AolfBLUMENFRLD 


z 
w. 
we: 


Skład węgła, 
Kraków, ul. Pawia l, 12 
Telefon 59. 842 


Ogł nila Za treść ogloszeń red koya nie edpowlada. "EEE 


Kwicży miód 
deserowy, knencyjny, najleps:y 
N kige kor. 4:60 franka, — Miód 
lakła w plastrach, Karzeniewiaz 


em, naucy. Iwanczany, 280 
H szkoły 
B. Nauczyciel ww) 


w Warszawie, zmuszany przenieść 
się do Krakowa, poszukuje jasie- 
goko!wiek zajęcia binrowago luh 
lekcyj, Wiadomość w Adminiatra- 
syi „Nowin* od 18—1) w połud 


UE "RABY s T 
Kamieniarski Zakład 
pod zirzędem 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, poleca wielki wybór golo: 
wych pomników, jak również i 
grohoweów, które, jek w miejscu, 
lak i na prowineyi wykonuje. 


8 


BALSAM 


kosztaje K. 


nśmiareją 
składach stoik K, 1.30. 


kamoja broszura 
mówientu balnsmn lob mi 
adrasóweć Jo apiekarza 
arhrunn —Fala: eray i sprzedających 


W domu | w podróży niezbędnym środkiem Jest 
wyrobu 
aptekarza 
powszechnie znany i wszechstronnie uzneny. 
Skuteczny ten środek zaleca się przy niestra- 
wności, wzdęcin, źgadze, Lworzaniu się kwa- 
sów, kurczach *o'adka, braku apelytu, influ: 
vanzy, przeciw katarowi, zapaleniach, osłabie- 
niach i t, pe jako środek kojący usuwający 
Jego rodzaju słabości — Przesyłka poczta sa 
12 małych lab 8 dużych fłaszek oalsamu 
8— opłatnie 60 małych lub 30 


dużych flaszek balsamu K. 15,— opłatnia. 
Nalały amatak na prawnia sartrzażoną markę ochronną, 
Aptekrrsn 


A.Thierry' ego 
razmiękcri 


A. Tiny ag 


Maść centyfoliowa 


rawdri- 


leyfkaty mnich jedynie 


wych preparatów prorzą mi wymienić celem wdrożenia dochodtoń karnych. 


Opinie o herbacie ceylońskiej „Ugalla“: 


Odkąd własne gospoderetwa prowadzę, tej herbaty ceylań- 
skiej używam i mogą ją keżdema jako doskonałą polecić. 
Janina Jakubowska, 
Przyznają wyższość wszechstronną amaku herbacie ceylnń- 
skiej i polecam ją znajomym. tutontowa G(huemnnszi 
Herbata Oaylońska jest bardzo d bra i używam ją zawsze. 
Józefa Kogoszowa, 
Niniejszem dziękuję łaskawemu,panu, a równocześnie zale- 
emin wszystkim jako jedyna, nejlepszą, nojzdrowszą i najsnacze 
niejszą herbate ceylońską, aitze 
Niniejszom potwiadczam « przyjemnością, że herbata 
oayłońaka z handlu WP, jest hardzo dobrą Zofia Pieniążkowa, 
Już od roku używnm jedynie pańskiej herbaty ceylońskiej 
„Ugalla z kwiaiem“ i jestem z niej hardzo zadowolona, Jert 
ona nietylko znakomitą w smaku lecz także nadzwyczajne wydatną. 
Proszę o łaskawe przesłanie mi 4 paczek tej samej herbaty, 
E, Szeleska, Tarnów. 
Niniejszem poświadcza, jako harbata „Oeylońska* jest 
r. eczywitoie znakomitą. Marcin Raczyński. 
Bardzo mi smakuja berbata „Oeylon* i proszę mi przysłać 
1 funt tejże za Kor, 4'80. Z, Borowska, 
Poświadczem, że herbatę ceylońską z handlu p. Marcelego 
Dutkiewicza od lat 2 atale używam, a z wybornego Jej amaku 
i aromalu jestem bardzo zadowoloną. Jadwiga Jędrzejowska, 


Wiulmotny Pania! Próbowałam rozmaite gatanki herbat 
lecz najlepszą okazała się „berbata deylońika* zakujiona w hane 
dlu Panki. A, Szozepańska, 


Z przyjemnością stwierdzam, że kupowana przeżemi 
u Pana „oeylońska herbata* odpowiada moim wymogom i zasłu- 
guje na poparcie przez swą dobroć i niaką cane, 
G. Wierzejska, Dębniki 
Herbata jest dobrą i proszę o przysłanie 1 paezki ', kg. 
A. Dydyńoki, Stupie, 
Harhała ceylońska, a żadna ime jest w moim domu uży» 
wany, a ło od czaau jej zasmukowania, Mogę ją polerić wazya: 
tkim najwięcej grymaśnym lubownikom herbat z tym dodutkiem, 
że jemt ona oryginalnie opnkowaną u źródła jej powstania, co 
zreszta hordzo łatwo da się poznać, a która to okolicznuść jent 
nader ważna Emi Sowihski, Brady, 
Herbata oaylońska nie powinna naciągać dłużej jak 10—15 
minut zalana mir kką, wrzącą wodą — jest wtedy smaczną, aro- 
małyczną i przyjemną w umnku, © czem ńwiadczę jako amatorka 
herbaty, M. Świderska, 
Wielmożny Panie! Herbata cejlońskg „Ugalla“ nabywana 
przesemnie posiała tek liczna zalely, iż nadel jej tylko używać 
bede, polecejąć ją mym znajon ym, jako nadzwyczaj zdrową 
iamaczną Marya Rudnicka, 
[Dlazy siyg otrzymanych opinii nastągi ) 


Stanisław Jachimowicz 
Pe s a 
Kraków, ulica Bogata L. 8, 


podejmuje się malowania kościołów 
| w różnych stylach, farbami olejne- 
mi, Kazeinowemi i klejowami; ró- 
wnież malowania sal, pokoi, malo- 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkie robót w 
zakres malarstwa wchodzących. 


4 
Dziękując za dotychczasowe względy, połeaam się r 
nadal Wielebnemu Duchowieństwu, Wnym PP, Ar 


ohitektom, Budowniczym i P. ', Publiczności, l 


W handelku. 
— Kelner, szklankę wina, tylko zaraz! 
— Służę na jednej nodze, właśnie mamy je w pi- 
wnicy gotowe! 


Zjazd kobiet. 


— Czy pani też interesuje się kwestyami praw kobiel? 
— Ża pozwoleniem, czy wyglądam tak staro? 


Znakomity tryzyer K. ROMAN 


Krakiw, vica Szawaka |. 81. poleca się P. F. Publiczności. 


~- 
Zea nadesłaniem przekazem kwoty 


2 Kor. 40 hal. 
Księgarnie katolicka Dra Wł. Niłkowskiegzo 


w Krskowia 6, św. Jana (Hofel Saski). 
sn wyapła edwralną paczią hanta === 


i RES s a 
Wajmniejszą książeczkę do modlitwy 
7/5 centym. p. t. 

Książeczka miniaturowa przez D. $. B. Tow. Jez. 
frmścezny druk í papier, ulaganeka oprawa w akórką, wyborowa 
treść udznaczają to wydawnictwo, jedgna w awoim rodzaju prze- 
xtaczona dla intaliganegi, Jaż sama książaczka jost także w opra- 
maeh rbyłkowyeh od X, 5:50 až da X. 1'50 - art A0 h, 
Tumże wyszedł: Najtańszy przewodnik pa Krakowia. 

Cena 20 hal. 


29 


yY ZAKŁAD ŚW. JÓZEFA Gy 


Be DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW w 
w Krakawie, przy ul. Karmelickiej 66. 
poleca na sezon jesienn;: 

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, wielki wybór 
roślin doniczkowych: cebulek kwiatowech, hiacen- 
tów, tulipanów, krokusów, ete,; kłęczy konwalii do 
pędzenia i sadzenia w gruncie. 


Cennik jealenny na Żądanie przesyła ale 
npłatnie. 326 


BAZAR SPOŻYWCZY M. Nodzeńsk 


Floryańska 40, Kraków, 

poleca: Kapustę kiszaną polską. ©górki kiszone 
w wodzie, korniszony domowe, ogórki z gorczycą 
drelawane. Rydze kiszone i marynowane. Pomi- 
dory w słoikach, groszki tanie w puszkach. 
Kielbasa wiejska czysto wieprzowa. Masło dwor- 

skie ideserowe z Rybny zawsze świeże, a53 
W niedzielę i święta tak jak dawniej caly dzień zamknięte. 


Wielki zapas T AM PER 
STEARYNOWYCH 


as NA GROBY jest do nabycia 
W SKŁADZIE LAMP I NAFTY 


Jana ERKERA, Kraków, Szewska 3. 


ZUS LEILI 


Naiwiekszy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Główny sklad i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza |. 4. 
(taż przy placu Szczepańskim) Teleton Hr. 331. 
Filia ulica Kopernika 1. 6, 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sara wszystkie formalności. Również 

podejmuja sią przewozu zwłok da wszystkich 

krajów Europy. 

Zakład posiada wlasne rowe najwspanialsza karawany. 
Posiada własna KATAKOMEY, odstę- 

puje miejsca pojedyncze na wieczna czasy lub 

przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho- 

wania za miernym czynszem miesięcznym. 


A Rydawen Luayna Srczepańska. 


Pochwałą gospodyń jest Herbata Rosyjska z „Koroną 


Słynną zdobroci i zapachu, dobrze naciąga jącą, zezkioru majowego 


poleca firma 259 


H. SKOWROŃSKIEGO 

W TARNOPOLU (pogranicze rosyjskie). 
T 
2 
9' 


NU KHTA Hoy; 


„1. 1 funt „Familijnej" wybornej z „koroną! . - . - 
2. 1 funt „Mełunge de Moskan“ z „korona“. . - . 
3. 1 funt „Imperial Cesarsklejć z „koroną” . . - « 

„4, 1 font „Wystewek herbadisnych" z „korang“ . . I 

. 5, 1 funt „Wyslewek herbacianych" najp. z „koroną! i" 


EET 
85552 
TERE 


EJ 


— — Wszędzie do nabycia 


r 
» + = 
gdzie niema, uprasza się zwrócić wprost do głównego Magazynu po- 
wyższej firmy, 


Rug. crusmowudo onqgsuldk1Q 


PRZYBORY do krawieczyzny, szycia i haftu 
PASKI, woalki, rękawiczki, krawaty, kołnierze 
POŃCZOCHY damskie, dziecinne, oraz skarpetki 


PRZYBORY toaletowe, wyroby skórkowe 
fabryczny skład PARASOLI poleca najtaniej 


ANASTAZY F 


Porębski 


i Zimler 
Kraków, Rynek 8. 


polecają 297 


Roboty ręczne zaczęte, 
Materyały do haftu, 
Wełny i Bawełny 
do robót drutowych 
i szydełkowych. 


G. Senowski 


art, dram. 

przygotowuje adepłów na 
scenę lakże i w rolach śpie- 
wnych. rażyseruja w Kół- 
kach amatorskich, zajmuje 
się urządzeniem takowych, 
uczy gry na cylrze, w domu 
i za domem, przygotowuje 
da popisu na koncercie, uczy 
śpiewów solowych, obejmie 
kierownictwo chórów żeń- 
skich męskich lub miesza- 
nych w towarzystwach, jak 
i w szkołach. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne 


G. Senowsii 
Kolejowa ú. 


Dwóch 
zdolnych pomocników 
przyjmie zaraz 
Jan POLACH 

majster a'alarski, 380 
w Dąbrawie, Ślązk ausir. 


Subiekt cukierniczy 
do ciast i pierników potrze- 
bny do fahryki wyrobów cu- 
kierniczych 
Józefa Siermontowskiego 
w Krakowle. 368 


Redaktor odpowiedziainy Ludwik dzozapańsk?. 


RONGZ KRAKÓW, FLORYAŃSKA 17. 


PALARNIA KAWY 


Í hurtownia 

wyberowa gatunki 

Rawy palonej 
najnowszym 

| najlepszym apa- 

Do Z aobem sa pomocą h` 

OW kurita pawiatrza” 
KRAKÓW po cenach 
Rrok gba najniższyeń. 


M. JAWORNICKI. 


Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki. 


i M (Eau de Lys odówieża znakomici 
„Mleko Jiłiowe” pis padrajs! Do ci w ati chi 
ini >ertłoszezom Di w ù 
E h = r da > antenie 

AU m 
pLaTOOTID” woda do majen głowy uke pda 
„Esenoya topianowa porost włosów. 

+ (| UJ h fWolków d P 
„Otrąbki międałowe” tapacha eee, do myde 
„Płyn ułatwiający kręcenie wiosiw gaem 

0d ti (i pasta | woda da ust, najlepsze z istniejących 

1 (ONIIN" Y"wszekie środki da pielęgnowania twarzy, 

włosów i L. p. poleca 146 
Pierwsza Draguarya | Perłumerya pod „Lwam* 


Główny skład słynnego mydła glycerynowo-kenznesowego 


„1 WIŚNIEWSKI”, Kraków, Stradom 7. I 


Eleganckie spodnie zimowe zte. 2'50 


Dom Exportowy ubiorów męskich i dziecinnych 
KRAKÓW, ulica GRODZKA 31. 


Wieadpowiednie ramiania nią bez jaklohkolwiak teudnośoi. Knżde zamówiani: gato- 
wych na miaią z garderoby mąskiej i dziacinnaj z08lamie równieś bardzo sryhka 
irzelelnia po najłańszych canach lubrycznych uskułacznione Aby się kabiy 
mógl przekonać, o naszych niszrwnania hinkich cenach, prosimy uprrejmid 
© zamówienia próbne in liczne awładsenia nasnogo skladu Iabtyeroego. 
Kraków, ul. Grodzka 31. — Dostawcy związku c. k. urzedn, 


państwowych. — Filla: Łańcut, Gorlice | Przewarsk. 


ELEKE PEOLE LEPAR 


Drokiam Józefa Fiechera w Krakowie. 


